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Na nowych szlakach
Jak życie jednostki ludzkiej, przysło­

wiowa walka o byt, nie jest czymś, co 
kształtuje się w oderwaniu od innych 
jednostek, żyjących w tym samym środo­
wisku, tak i życie społeczności, narodów 
zazębia się wzajemnie. I tu istnieje wy- 
ścig w dążeniu do postępu, ku osiągnię-. 
ciu wyższej kultury. Naród polski po 
swym złotym wieku Odrodzenia — wie­
ku XVI-tym — stopniowo zastygał w 
bezwładzie, który doprowadził go do 
upadku i utraty niepodległości. — 
Okresu po pierwszej wojnie Światowej 
do roku 1939 nie potrafiliśmy wykorzy­
stać, by wybrnąć z zacofania i marazmu 
i stanąć w twórczym szeregu wraz z 
tymi narodami, które trafnie doceniając 
konieczności dziejowe realizowały hasła 
wyzwolenia mas i równości społecznej. 
Wina w tym oczywiście nie narodu jako 
całości ,ale jego odpowiedzialnych kie-

. równików, obrońców wstecznictwa i 
własnych interesów, wina przestarza­
łych metod liberalno-kapitalistycznych.

Dziś, gdy budzi się do życia nowa Pol­
ska, Polska Demokratyczna, musimy na­
prawić błędy przeszłości. Musimy zrozu­
mieć istotę przemian, jakie mechaniza­
cja wprowadziła w życie ludzkie, zry­
wając bezpośredni kontakt między czło­
wiekiem a przyrodą ą w zamian wiążąe 
jaknajściśłej poszczególne istnienia ludz­
kie w wielkie spólnoty polityczno-gospo­
darcze.

System kultury indywidualistycznej, 
czasy sobiepaństwa zdecydowanie chylą 
się do upadku. Ewolucja historyczna 
wielkimi krokami zmierza ku przebudo­
wie socjalnej i gospodarczej świata, 
zapoczątkowanej rewolucją rosyjską 
z października 1917. — Naród polski 
rozumie doniosłość tego procesu dziejo­
wego. Nie zamierza wlec się w ogonie 
innych narodów ale w oparciu o masy 
ludowe, w oparciu o. chłopów, robotni­
ków i inteligencję pracującą, pragnie 
budować nowy, sprawiedliwy ustrój spo­
łeczny.

Na arenie międzynarowej pragniemy 
jak najściślejszej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim, z którym łączy nas 
wspólność krwi i pochodzenia, wspól­
ność ideału wyzwolenia ucięmiężonych 
mas i wspólność ofiar w walce z germań­
skim najeźdźcą. — Oto sens polityczny 
przemówienia wygłoszonego w ubiegłą 
niedzielę na zebrąniu-publicznym w Tea­
trze Wielkim przez wice-wojewodę po­
znańskiego dr Widy - Wirskiego.

Ziemia Wielkopolska była kiedyś 
ostoją reakcji. Różne względy składały 
się na to, że ideały demokratyczne mały 
znajdowały tu odźwięk. Ale wojna 
i okupacja, straszliwa greiserowska oku­
pacja przeorały serca nasze i mózgi. 
Przestaliśmy myśleć kategoriami włas­
nego ciasnego podwórka, przestawiliśmy 
się na horyzonty szersze, ogólno pań­
stwowe, ogólno ludzkie. Niejeden z nas, 
co z rozpaczą starał się zgłębić przy­
czyny klęski, doszedł do zrozumienia, 
że tkwiły one w odsunięciu mas ludo­
wych od wpływu na losy państwa Nie­
jeden zrozumiał, że ęaństwo, naród, to 
nie jakieś pojęcia oderwane, jakieś pa­
triotyczne symbole, to nie orzełek, cho­
rągiew, . czy mundur, to wreszcie nie 
poszczególne jednostki, którym dzięki 
szczęściu, przypadkowi' lub stosunkom 
udało się zapewnię sobie egzystencję — 
ale' wielka masa ludzka, masa szarych 
ludzi, robotników i włościan, ćo w Polsce 
z przed roku 1939 skazani byli na wyzysk 
i poriiewierkę.

Jak z przemówienia wynika, Rząd 
docenia te p'rzemiany w umysłowości 
społeczeństwa wielkopolskiego. Obywa­
tel Wice-Wojewoda podkreślił, iż prag­
nie rzucić zasłonę na przeszłość tutej­
szych obywateli i żąda tylko wytrwałej 
i energicznej pracy nad realizowaniem

Wojska radzieckie 
na przedmieściach Gdańska

Likwidacja wojsk hitlerowskich pod Królewcem

Komunikat Radzieckiego Biura Infor­
macyjnego z dnia 25-go marca:

Wojska 3-go Frontu Białoruskiego, 
kontynuując natarcie, 25 marca zdobyły 
miasto Heiligenbeil — ostatni punkt opo­
ru Niemców na wybrzeżu zatoki Frisch 
Haf, na południowy zachód od Królewca, 
oraz zajęły miejscowości Pąrteinen, 
Remsegut, Keimkalen, Bregden, Stein- 
dof, Karben, Preusisch, Banau, Schett- 
nienen, Gerlaksdorf, Raade, Leisunen, 
Buesterwalde, Raunenberg. W rejonie 
tym w walkach 24 i 25 marca wojska 
Frontu wzięły do niewoli 9 000 niemiec­
kich żołnierzy i oficerów, oraz zdobyły 
następujący sprzęt wojenny: samolotów
— 109, czołgów i dział samochodowych
— 65, dział — 245, karabinów maszyno­
wych — 176, samochodów —- 3 330, ciąg­
ników pancernych — 69.

W kierunku na Gdańsk, wojska nasze 
łamiąc opór nieprzyjaciela zdobyły 
przedmieście Gdańska — Oliwę i zajęły 
miejscowości: Borgfełd, Kowali, Kar­
czemkę, Klein Katz, Wittomin. 24 marca 
w rejonie tym wojska nasze wzięły do 
niewoli ponad 1 000 niemieckich żołnie­
rzy i oficerów.

Wojska 2-go Frontu Ukraińskiego 
przeszły do natarcia, i przerywając sil­
nie umocnioną linię obrony nieprzyja­
ciela w górach Werteschhediszeg na za­
chód od Budapesztu, rozgromiły grupę 
wojsk niemieckich w rejonie Estergom 
i posunęły się naprzód o 45 kilometrów.

W toku natarcia wojska frontu zdobyły 
miasta Estergom, Nesmei, Falsche — 
Galla i Tata, oraz zajęły ponad 200 in­
nych miejscowości, wśród których więk­
sze miejscowości Tokod, Tat, Baiot, Ta- 
warosz, Tatabania, Banhida, Kerne^ Du- 
naalmaśz, Nasaai, Moczą, Kocz, Send. 
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W czasie tych walk wojska nasze 
wzięły do niewoli 7 000 żołnierzy i ofi­
cerów nieprzyjaciela-, zniszczyły i zdo^ 
były 250 czołgów i dział samochodo­
wych, ponad 300 dział i wiele innej broni 
i sprzętu wojennego.

Na północ od jeziora Balaton wojska 
nasze kontynuując natarcie zdobyły mia­
sto i stację kolejową Waroszled, oraz za­
jęły ponad 50 innych miejscowości, wśród 
nich Papateser, Bakonikoppani, Tapol- 
cafe, Bakoniako, Madiarpolani, Sentgal,

zadań, jakie stoją przed demokratycznym 
państwem polskim. Jest to objaw rozumu 
politycznego — a nie słabości. Rząd — 
mówił wicewojewoda — jest rządem 
silnym i potrafi wyciągnąć konsekwencje 
w stosunku do każdego, ktoby próbowął 
sabotować jego poczynania.

Drugą część przemówienia obywatela 
Wice - Wojewody poświęcona była za­
gadnieniom gospodarczym Ziemi Wiel­
kopolskiej.

Reforma rolna jest już w toku i będzie 
zakończona przed rozpoczęciem zasie­
wów wiosennych, tak, aby chłop nasz 
miał pewność, że pracuje już na własnym 
gruncie. Województwo poznańskie musi 
przyjąć też paruset tysięczną rzeszę 
reemigrantów z za Bugu, dla których 
rezerwuje się gospodarstwa poniemiec­
kie, nie przekraczające 100 ha.

Sądzimy, że posunięcia te mają cha­
rakter tymczasowy i że w miarę udostęp­
niania x terenów przyodfzańskich fala

/
Totważoni, Balaton - Fuered, Forde- 
telep.

24 marca na wszystkich frontach zni­
szczono i uszkodzono 147 niemieckich 
czołgów i dział samochodowych. W wal­
kach powietrznych i ogniem artylerii 
przeciwlotniczej zestrzelono 63 samoloty 
nieprzyjaciela.

Komunikat Radzieckiego Biurą Infor­
macyjnego z dnia 26 marca:

26 marca wojska 3-go Frontu Biało­
ruskiego zakończając likwidację grupy 
wojsk nieprzyjaciela na wybrzeżu zatoki 
Frisch Haf na południowy zachód od 
Królewca i zajęły miejscowości Gross 
Hoppenbruch, Reischenhof, Deutsch 
Banau i port Rosenberg, wypierając 
resztki rozgromionych jednostek nie­
przyjaciela do rejonu przylądka Kalchal- 
Haken. Według niepełnych danych, 26-go 
marca w walkach w rejonie tym wojska 
Frontu wzięły do niewoli ponad 21 000 
niemieckich żołnierzy i oficerów.

W kierunku na Gdańsk wojska nasze 
kontynuując natarcie zajęły miejscowo­
ści Prauster - Pfarrdorf, Gross Land, Al­
brecht, Pfarrdorf, Matzkau, Schenfeld, 
Zankenzin, Schueddelkau, Wonneberg, 
Helle (o 2 kilometry na zachód od Gdań­
ska), Nenkau, Miggau, Pelonken, Koe- 
nigshof, Weisshof, Rothof. 25 marca w 
walkach w.tym rejonie wzięto do niewoli 
ponad 1 300 niemieckich żołnierzy i ofi­
cerów.

Wojska 2-go Frontu Ukraińskffego, 
nacierając w trudnych warunkach gó- 
rzysto-lesistego terenu w pasie Karpat 
zdobyły w Czechosłowacji miasto Bań­
ska Bistrica — ważny węzeł drogowy i 
silny punkt oporu Niemców, oraz zajęły 
ponad 50 innych miejscowości, wśród 
których Górna Legota, Jasene, Razłoka, 
Podkonice, Prechod, Selc, Sasowoj Sku- 
bin, Małachów, Rakitowce. Turowa, 
Budcza i stacje kolejowe Włkanowa, 
Radwań, SŁowacka Lupcza, Luczatin, 
Zamostie, Podbrezowa. 25 marca wojska 
wzięły do niewoli ponad 1 000 żołnierzy 
i oficerów nieprzyjaciela.

Wojska 3-go Frontu Ukraińskiego, 
kontynuując natarcie 26 marca zdobyły 
miasta Papa i Deweczer — potężne wę­
zły drogowe i silne punkty oporu Niem­
ców osłaniające drogi do granic Austrii, 
oraz zajęły ponad 100 innych miejsco­
wości, wśród których większe miejsco-

reemigracyjna przesunie się dalej na 
zachód.

Najtrudniejszym bezsprzecznie zagad­
nieniem do rozwiązania jest sprawa cen. 
Wicewojewoda oświadczył, że w ramach 
reglamentacji Rząd zamierza utrzymać 
ceny dotychczasowe. Wychodzi jednak 
z założenia, iż pełna reglamentacja wy­
magałaby ścisłej kontroli i represji wobec 
niestosujących się do przepisów. Tych 
represji- Rząd pragnie uniknąć i dla tego 
przewidywać należy pozostawienie ini­
cjatywy kupieckiej w dziedzinie wolnego 
handlu gdyż państwo nie .zamierza wle< 
za sobą ogona drobnych przedsiębiorstw 
które należą do inicjatywy prywatnej.

Wprowadzenie wolnego rynku nic 
przesądza zresztą sprawy cen na tym 
rynku. — Kształtowanie się cen w duże; 
mierze zależeć będzie od samego społe­
czeństwa i od władz lokalnych (miej­
skich). Mam wrażenie, że wobec kata- 
strofalneko braku gotówki u społeczeń-

wości Bakonipoterd, Łowaspatona, Wa- 
niola, Kup, Noslop Doba, Szomlowecze, 
Szomlowaszarhel, Padrag, Nadiważoni, 
Wasol, Balatonudwari, Opweniesz, Ose- 
fo, Tigań i stacje kolejowe Łazi, Romand 
Bakoni-Tomasz, Papateser, Nadimot, 
Aika.

Na pozostałych odcinkach frontu — 
walki o charakterze lokalnym i działania 
zwiadowców.

25 marca na wszystkich frontach zni­
szczono i uszkodzono 180 niemieckich 
czołgów i dział samochodowych. W wal­
kach powietrznych i ogniem artylerii 
przeciwlotniczej zestrzelono 37 samolo­
tów nieprzyjaciela.

Sprawcy wojny
sądzeni będą jak zwykli mordercy

Londyn (Polpress). Lord Worght 
wygłosił w Izbie Gmin przemówienie w 
sprawie ukarania zbrodniarzy wojen­
nych. Wszyscy zbrodniarze wojenni, 
którzy są przyczyną obecnej wojny, 
muszą ponieść konsekwencje za swoje 
czyny. Główni winowajcy nie będą odpo­
wiadać za przygotowanie wojny, lecz 
będą sądzeni jako zwykli mordercy, zło­
dzieje i kaci.

Znamienne oświadczenie
Warszawa (Polpress). Szef amery­

kańskiej organizacji, ,,UNRA“ w jednym 
z wywiadów powiedział, że jedyną wła­
dzą polską, jaką USA. będzie uznawać 
na konferencji w San-Francisko, jest 
rząd polski w Warszawie,

Haloiy na iUiemcy
Londyn, 26. 3, — Lotnictwo angiel­

skie bombardowało wczoraj Munster, 
Osnabriick, Hanower oraz Berlin po raz 
34 z rzędu. Amerykanie zrzucili swój ła­
dunek na Hamburg, Brunświk, dwa lotni­
ska pod Pragą oraz na wytwórnię samo­
lotów rakietowych w północnej Sło­
wacji.

Sześć przyczółków na Renie
L o n d y n, 26. 3. — Jak donosi prasa 

londyńska, wojska sojusznicze posiadają 
sześć przyczółków na wschodnim brzegu 
Renu.

stwa miejscowego, poziom cen z koniecz­
ności będzie musiał przystosować się do 
możliwości nabywczych mas. Chyba, że 
wolny rynek nastawi się wyłącznie na 
zaspakajanie konsumpcji obywateli po­
wracających z gubernii i osób przy- 
•eżdżających tu w celach handlowych.

Obywatel Wice - Wojewoda wezwał 
społeczeństwo do wytężonej pracy na 
niwie gospodarczej i zaznaczył, że 
wszystkie przedsiębiorstwa przemysło­
we i handlowe zatrudniające do 100 ludzi 
oozostają własnością prywatną. Zapew­
nienie to będzie niewątpliwie dużą 
zachętą dla wielu kupców, przemysłow­
ców i rzemieślników, którzy dotychczas 
ociągali się z otwarciem swych przedsię­
biorstw czy warsztatów. Od zakończe­
nia działań wojennych na naszym terenie 
minął już dość długi okres czasu W wielu 
dziedzinach praca wre. Czas, by i życie 
gospodarcze ruszyło z miejsca.
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tworzy wartości * ten ma prawo przewodzić
Przemówienie przedstawiciela Rządu vicewojewody dr Widy-Wirskiego

W szczelnie wypełnionej publicznością 
sali Tea.tru Wielkiego odbyło się w ubie­
głą niedzielę zebranie na którym wice­
wojewoda poznański dr Widy - Wirski 
wygłosił referat zatytułowany „Zagad­
nienia gospodarcze i polityczne Ziemi 
Wielkopolskiej w nowej rzeczywistości".

Zebranie zagaił naczelnik Wojewódz­
kiego Urzędu Informacji i Propagandy 
por. Tomaszewski, witając reprezentan­
tów władz, organizacji i przybyłą pu­
bliczność, po czym óddał głos ob, wice­
wojewodzie.

Zaledwie kilka tygodni minęło od czasu, 
gdy Greiser zapewniał, że ziemia ta bę­
dzie po wieki niemiecka — a dziś prze­
mawiam tu jako przedstawiciel Rzecz­
pospolitej Polskiej. — Stwierdzeniem tej 
doniosłej przemiany, jaka w ciągu ostat­
nich miesięcy dokonała się na ziemiach 
naszych, rozpoczął wicewojewoda swe 
przemówienie. — Zebranie nie jest żadną 
galówką; celem jego jest wymiana myśli, 
ułatwienie społeczeństwu zrozumienia 
polityki Rządu, nawiązanie bezpośred­
niego kontaktu między władzą a społe­
czeństwem.

W pierwszej części przemówienia ob. 
wicewojewoda przeprowadził analizę 
20-łecia naszej suwerenności. Pozycja 
gospodarcza, w jakiej znaleźliśmy się 
w roku 1918 była korzystna. Obciążenia 
finansowe stosunkowe małe, bogactwa 
naturalne, zwłaszcza po przyłączeniu 
Górnego Śląska, znaczne. Sytuacja wyj­
ściowa dawała nam warunki rozbudowy 
gospodarczej. Czy wykorzystaliśmy je? 
Odpowiedź wypaść musi negatywnie. 
Szeregiem cyfr z zakresu produkcji naj­
ważniejszych surowców oraz z zakresu 
gospodarki rolnej ilustruje — wojewoda 
swoje wywody. W roku 1913 wydobycie 
węgla kamiennego na ziemiach polskich 
wynosiło 41 mil, ton, w roku 1937 spadło 
do 36 mil. ton. W tym samym czasie pro­
dukcja węgla kamiennego w Niemczech 
wzrosła ze 154 na 185 mil. ton a w Rosji 
z 30 na 123 mil. ton. Kiedy między rokiem 
1913 a 1937 Niemcy zdołali podnieść wy­
dobycie węgla brunatnego z 87 mil ton 
na 184 mil. to w Polsce w roku 1937 
wydobycie węgla brunatnego, mimo bo­
gatych złóż w kraju, spadło do zera, — 
Podobny obrazek dają nam cyfry z/za­
kresu produkcji stali, W Niemczech 
i Związku Radzieckim wieloprocentowy 
wzrost produkcji, w Polsce stagnacja lub 
upadek. Podkreślić należy brak prac 
geologicznych nad zbadaniem Podkarpa­
cia i innych terenów, gdzie przypuszczal­
nie znajdować się mogą złoża minerałów. 
Związek Radziecki osiągnął na tym polu 
wspaniałe wyniki, w Polsce przez lat 
dwadzieścia żadnych nowych złóż nie 
odkryto, — Podobnie było i w rolnictwie, 
Mimo, że Polska była krajem rolniczym, 
wydajność z hektara w zakresie wszyst­
kich prawie ziemiopłodów była bez po­
równania niższa aniżeli w krajach prze­
mysłowych. Skutkiem tych niedociągnięć 
było niewykorzystanie energii ludzkiej, 
było bezrobocie i nędza mas.

W wieku gdy potencjał gospodarczy 
decyduje o sile państwa przy wspomnia­
nych niedomaganiach gospodarczych 
także i zdolność obronna słabnąć musia- 
ła. Z własnych zasobów byliśmy w stanie 
utrzymać zaledwie 24 dywizje przy ma­
teriale ludnościowym na 140 dywizji.

Niektórzy z polityków ówczesnej doby 
dostrzegali przyczyny zła, ale konsek­
wencji nie wyciągnięto. Zawodowi „po- 
litykierzy" nie myśleli odejść i oddać 
władze w ręce tych, co potrafiliby, pchnąć 
życie nasze na inne tory.

W dalszym ciągu mówca krytykuje 
politykę zagraniczną z przed roku 1939 
i cytuje decyzje hitlerowskie podane 
przez Rauschnigga w jego książce „Re­
wolucja nihilizmu". W czasie gdy dyplo­
maci polscy w korytarzatch rezydencji 
w Berchtesgaden nabiegali o audiencje 
sztab hitlerowski zadecydował, że Polskę 
należy rozbić „zerschmettern" a liczbę 
Polaków zmniejszyć do co najwyżej 8-iu 
milionów.

Kto tworzy wartości ten im przewodzi 
— oto wielka prawda życia. - W dzie­
jach Europy notujemy trzy punkty 
zwrotne, trzy fazy żywotności ludzkiej? 

' odrodzenie, rewolucja francuska, współ­
czesne przemiany. W fazie pierwszej 
osiągnęliśmy nasze szczyty; faza druga 
zaledwie się o nas otarła, nie wywołała 
głębszego oddźwięku i dlatego cofnęliś­

my się w rozwoju: faza trzecia jest w sta­
dium realizacji i obowiązkiem kierow­
ników narodu włączyć go w fale idących 
przemian. — Mówca analizuje dalej te 
przemiany u których podłoża leży rozwój 
technologiczny ludzkości w wiekach 
19-tym i 20-tym. Przejście z produkcji 
ręcznej na maszynową doprowadziło do 
wytworzenia się nowoczesnych mas, 
które domagają się równości i sprawie­
dliwości. Akcje odebrały sens moralny 
prawu własności i dziś pojęcie własności 
traktować musimy jako funkcje społecz­
ną. Idea bogacenia się jednostki przera­
dza się w ideał bogacenia się spólnoty. 
Zagadnienie rentowności ustępuje miej­
sca zagadnieniu produkcyjności

Naród polski musi włączyć się w tę 
nową falę, musi stać się pojętnym ucz­
niem historii, mistrzyni życia. Zadania 
sprawiedliwego rozdziału dóbr i wzrostu 
produkcji .stają przed nami, domagając 
się szybkiego rozwiązania. Problem od­
budowy zniszczonego wojną kraju wy­
maga stworzenia atmosfery równości, 
równości startu i możliwości awansu spo­
łecznego. Kontrola mas pracujących nad 
życiem politycznym i gospodarczym za­
stąpić musi kontrole policyjne. —

Prace nad przeprowadzeniem reformy rolnej 
są w pełnym toku

W ubiegłym^ tygodniu rozpoczęły się 
na terenie Województwa Wielkopolskie­
go prace związane z przeprowadzeniem 
Reformy Rolnej. Całą akcję kieruje spe­
cjalny pełnomocnik dla spraw reformy 
rolnej w Poznaniu z pomocą Wojewódz­
kiego Urzędu Ziemskiego.

Dnia 23 marca br. zaczęły prace w 
terenie grupy parcelacyjne. W każdym 
powiecie czynnych jest od czterech do 
pięciu grup. Na czele każdej grupy stoi 
mierniczy, przeprowadzający pomiary 
parcelacyjne przy współudziale dwu 
przedstawicieli miejscowych, obezna­
nych dokładnie z terenem. Takich grup 
parcelacyjnych wysłano w ubiegłym ty­
godniu na poszczególne powiaty 135. 
Ostatnio przybyło z Warszawy dalszych 
21 mierniczych. Ogólna ilość kadr parce­
lacyjnych wzrośnie w najbliższych dniach 
do około 220 grup.

Dowodem sprężystości poszczególnych 
kadr jest fakt, że w ciągu kilku zaledwie 
dni rozparcelowano już pewną ilość ma­
jątków. Na przykład grupa inż Waien- 
dowskiego już w dniu 23 marca zakoń­
czyła parcelację majątku Bogusław w 
powiecie Jarocińskim. Majątek liczył 
488 ha. Miejscowa ludność odniosła się 
do przeprowadzanych prac z najwięk­
szym uznaniem i nie kryje swej wielkiej 
radości z uzyskania obszarów z.emi

1 ornej i łąk.
Z uwagi na to, że Reforma Rolna mo­

głaby w pewnej mierze przeszkodzić 
przeprowadzeniu zaczynających prac 
nad obsianiem pól cały inwentarz mar­
twy i żywy poszczególnych majątków, 
szczególnie koni i bydła rogatego pozo- 
staje narazie pod ogólnym zarządem 
chłopów. Po najpilniejszych pracach

Stała łączność między administracją a or­
ganizacjami politycznymi i społecznymi 
oto istota demokracji. —

Przechodząc do spraw ściśle związa­
nych z życiem gospodarczym Wielkopol­
ski, wicewojewoda podkreśla, że Poznań 
stać się winien ogniwem łączącym dalej 
na wschód położone połacie kraju z zie­
miami zachodnimi, których włączenie w 
obręb Państwa Polskiego będzie wyni­
kiem obecnej wojny. Przez ziemie nasze 
przejdzie fala reemigrantów z za 
Buga, których, tu przyjąć nam trzeba, 
W kwestii cen wojewoda zaznacza, że 
utrzymanie pełnej reglamentacji wyma­
gało by kontroli policyjnej, poza tym w 
warunkach istniejących dostarczenia 
wszystkich bezwzględnie produktów w 
ramach kartkowych stoi pod znakiem 
zapytania. Liczyć więc należy, że pewien 
wolny rynek będzie istniał. W ?każdym 
razie wyżywienie ludności województwa 
do nowych zbiorów jest zapewnione — 
Wojewoda wezwał społeczeństwo do 
otwierania placówek gospodarczych za­
znaczając, że zakłady zatrudniające do 
100 ludzi pozostają własnością prywatną.

Mówiąc o stosunkach między społe­
czeństwem a Armią Czerwoną wicewoje-

wiosennych nastąpi rozdział inwentarza 
martwego i żywego między poszczegól­
nych gospodarzy.

Do tej pory zgłoszono u pełnomocnika 
dla przeprowadzenia Reformy Rolnej 116 
majątków, o, łącznym obszarze 38.473,75 
ha do rozparcelowania. Na grunty orne 
przypada 25.494,47 ha. Parcelację i roz­
dział łąk przeprowadzi się proporcjo­
nalnie do rodzielonej ziemi. Kto otrzyma 
większe obszary ziemi ornej, ten uzyska 
również większe połacie łąk.

Ogólne prace związane z przeprowa­
dzeniem Reformy Rolnej nie potrwają 
długo. Rolnicy współpracują ochotnie z 
organami władz państwowych przy pra­
cach rozdzielczych, które postępują 
szybko i sprawnie.

CHŁOPI!
Demaskujcie, tępcie w zarodku wszelkie 
próby obszarniczego sabotażu Reformy 
Rolnej. Łamcie wspólnie z władzami 
państwowymi każdy przejaw oporu ze 
strony obszarników i najmitów nie­
mieckich!

99 wodą zwraca uwagę społeczeństwa, aby 
nie zapominało że wojna jeszcze trwa. 
Trzeba mieć zrozumienie dla psychologii 
żołnierza frontowego. Jeżeli istnieją pe­
wne zadrażnienia, to społeczeństwo samo 
nie jest bez winy. Bardzo często zdarzają 
się wypadki że różni kombinatorzy 
wprost namawiają żołnierzy do pewnych 
wykroczeń. W ogóle stosunki między* 
armią a społeczeństwem powinny ukła­
dać się na płaszczyźnie „my i wy" a nie 
albo my albo wy. W każdym razie między 
Rządem Polskim i Radzieckim Istnieją 
umowy, regulujące postępowanie wojsk 
radzieckich na ziemiach polskich a nie­
ścisłości są tępione.

W końcowych ustępach przemówienia 
ob. wicewojewoda wezwał społeczeń­
stwo, aby przystąpiło z zapałem do pra­
cy. Praca na każdym stanowisku jest 
dziś pracą ważną. Rząd nie będzie ba­
czył na przeszłość obywateli lecz na ich 
obecne zachowanie. W stosunku do sa- 
botarzystów potrafi wyciągnąć konse­
kwencje. Rząd Polski -— mówił wice­
wojewoda — jest rządem silnym, bo wy­
rósł z mas pracujących i składa się z lu­
dzi,'mających poczucie bezwzględności 
także w stosunku do siebie samych. Dla 
tych co się ociągają nie będzie w Polsce 
miejsca.

Przemówienie obywatela wicewojewo­
dy często przerywano hucznymi oklaska­
mi a po zakończeniu mowy zgotowano 
Mu długo nie milknącą owację. Wznie­
siono okrzyki na cześć Prezydenta Kra­
jowej Rady Narodowej ob. Bieruta, 
Premiera Osóbki Morawskiego, dowódcy 
Wojska Polskiego gen, broni Roli - Ży­
mierskiego i Armii Czerwonej z jej ge­
nialnym wodzem Marsz. Józefem Stali­
nem na czele,

W dyskusji nad przemówieniem zabie­
rali głos przedstawicięle wszystkich par­
tii politycznych, związków zawodowych, 
Związku Zachodniego, organizacyj mło­
dzieżowych. Wszyscy oni zapewniali 
przedstawiciela Rządu, że społeczeństwo 
wielkopolskie wypełni pracą swą testa­
ment krwi przelanej w walkach party- 
zantckich i koncentracyjnych obozach.

Pod koniec zebrania zabrał jeszcze raz 
głos ob. wicewojewoda, wzywając 
wszystkich *do twórczej pracy w myśl 
rzuconych haseł, po czym wzniósł okrzyk 
na cześć włodarza ziemi wielkopolskiej 
Wojewody Gwiazdowicza. Obywatel 
wojewoda nie mógł wziąść udziału w ze­
braniu, gdyż w związku z przeprowadza­
ną obecnie Reformą Rolną wyjechał w 
teren, ale przez usta wicewojewody dzię­
kuje społeczeństwu za okazaną gotowość 
do współpracy.

Odśpiewaniem hymnu „Nie rzucim zie­
mi skąd nasz ród" zakończono zebranie.

Włochy uznały Albanię
Paryż (Polpress). — Rząd włoski uznał 

oficjalnie niepodległość Albanii i pragnie 
z rządem tego państwa nawiązać przy­
jazne stosunki.

Rozwiązanie faszystowskich organizacyj 
na Węgrzech

Debreczyn (Polpress). — Tymcza­
sowy rząd węgierski rozwiązał wszystkie 
organizacje faszystowskie na terenie 
Węgier.

Pogrzeb ofiar powstania sierpniowego
Warszawa (Polpress). — W Warsza­

wie odbył się uroczysty pogrzeb ofiar po­
ległych w powstaniu sierpniowym w 1944 r. 
Hołd bohaterom oddali najwyżsi dostoj­
nicy państwa i tłumy mieszkańców War­
szawy.



Nr 35 GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 3

Studenci poloniści proszą o pomoc 
społeczeństwo poznańsKie

Wskutek działań wojennych i barba­
rzyństwa hitlerowskiego cała biblioteka 
przy seminarium historii literatury pol­
skiej Uniwersytetu Poznańskiego uległa 
zniszczeniu. Chcąc uruchomić bibliotekę 
seminaryjną w jak najszybszym czasie, 
studenci polonistyki proszą — za naszym 
pośrednictwem — o nadsyłanie dzieł i 
czasopism z zak/esu historii literatury 
polskiej i kultury. Książki nadsyłane mo­
gą być traktowane jako dar, bądź też 
składane do depozytu. Lokal seminarium 
mieści się w wikarówce przy kościele 
św. Michała, ul. Stolarska nr 7, II piętro. 
Dyżury w godzinach pomiędzy 11 a 12.

Uprasza się równocześnie, aby w wy­
mienionym lokalu zgłaszali się poloniści 
zaawansowani w studiach, możliwie ze 
świadectwami egzaminów, w celu infor­
macyjnym.'

Konserwatorium Muzyczne 
z nowej siedzibie

Poznań (Polpress). Były Dyrektor 
Państwowego Konserwatorium Muzycz­
nego w Poznaniu ob. Jankę, powrócił, 
aby w dalszym ciągu poprowadzić po­
wyższą instytucję.

Konserwatorium Muzyczne będzie się 
mieściło w dawniejszym „Domu Ewan­
gelickim" który jest doskonale przysto­
sowany do wymagań szkoły. Dzięki 
Wojewódzkiemu Urzędowi Bezpieczeń­
stwa Publicznego został zabezpieczony 
majątek Konserwatorium Muzycznego.

Obywatel ma być uświadomionym 
członKiem społeczeństwa

Komitet gminny Polskiej Partii Robot­
niczej w Źabikowie, chcąc dać swym człon­
kom pogląd na całokształt zagadnień obe­
cnej doby, rozpoczął pracę społeczną od 
zorganizowania odczytów na aktualne te­
maty. Na ostatnim zebraniu — jakie od­
było się w lokalu własnym — sekretarz 
komitetu ob. Pieprzyk omówił obecną sy­
tuację polityczną wzbudzając wśród ze­
branych duże zainteresowanie tematem. 
Wyrazem ^zainteresowania była dyskusja, 
poruszająca szereg problemów natury 
ogólnej i lokalnej.

Imprezy kulturalno-artystyczne 
stać muszą na wysokim poziomie

Przy Wojewódzkim Wydziale Kultury i 
Sztuki utworzono Komisję Artystyczną, której 
zadaniem jest czuwanie nad należytym pozio­
mem wszystkich imprez kulturalno-artystypz- 
nych oraz kontrola artystyczna programów.

Organizacje zawodowe, społeczne i instytu­
cje winny zgłaszać w Komisji Artystycznej 
wszelkie imprezy o 'charakterze kulturalno- 
artystycznym z dołączeniem programów. W 
skład Komisji Artystycznej wchodzą: obywa­
tel dr Nowakowski z ramienia. Wojewódzkiego 
Wydziałi? Kultury i Sztuki oraz obywatel Sta­
nisław Strugarek z ramienia Miejskiego Wy­
działu Kultury i Sztuki.

Godziny urzędowania komisji: środy i so­
boty od 8 do 10-tej przy ul. Marsz. Focha 92, 
gmach Wojewódzki, pokój 2.

W Głównej zorganizowano 
Związek Walki Młodych

W szkole powszechnej przy ul. Głównej 38 
odbyło się ostatnio zebranie organizacyjne 
Związku Walki Młodych w celu zorganizowa­
nia oddziału Poznań-wschód i Osiedle Warszaw­
skie. Zebranie, w którym wzięło udział około 
300 osób, zagaił ob. Nowacki, przedstawiając 
zarys działalności organizacji. Przy Związku 
Walki Młodych powstanie sekcja harcerzy dia 
młodzieży szkolnej. Po przemówieniu tow. Flo- 
rysiaka z P. P R‘u, referat na temat pracy 
związku wygłosił ob. Binder, po czym ob. Kubiś 
omówił sprawy sportowe. Kierowniczka szkoły 
ob. Wojtkowiakowa apelowała o pomoc mło-^ 
dzieży w odbudowie szkoły. Komitet organiza­
cyjny oddziału wybrano w składzię: przewod­
niczący — Binder Czesław, zastępca przewod­
niczącego — Nowacki Władysław, propaganda 
— Jankowski Witalis, sekretarka — Kapturza- 
kówna Bolesława, gospodarz biblioteki — Gfl- 
łąszczak Edmund, sekcja sportowa — Kubiś 
Leon.

Publiczne zebranie
Związku Wałki Młodych w Źabikowie

Onegdaj odbyło się w Źabikowie publi­
czne zebranie propagandowe Związku Walki 
Młodych

Po powitaniu zebranych i gości przez obywa­
telkę Kaluptankę Irenę i odegraniu hymnu pa i- 
stwowegoyprzemówił do zgromadzonych oby­
watel Olejniczak, sekretarz'Związku Walki 
Młodych. Mówca nakreślił rys historyczny 
Związku i jego znaczenie w oswobodzonej Pol­
sce Demokratycznej; wymienił nazwiska pier­
wszych bojowników, którzy złożyli swe młode 
życie na ołtarzu Ojczyzny w licznych więzie­

niach i obozach. Pamięć ich uczczono jedno­
minutowym milczeniem. W dalszym ciągu prze- 
mawiali obywatele Zywert, Nowicki oraz pod­
porucznik Stępień. Przemówienia prelegentów 
witano spontanicznymi oklaskami. Wiwaty na 
cześć Armii Czerwonej i Polskiej oraz icłi Yvo- 
dzów Naczelnych, dąlej Harcerstwa Polskiego 
i Związku Walki Młodych były dowodem uświa­
domienia zebranych na wiecu.

Korzystne zmiany wpłyną na 
usprawnienie aprowizacji w naszym mieście

Sprawa aprowizacji i zaopatrzenia w ży­
wność ludności naszego, miasta jest w obe­
cnej chwili główną troską władz. Rozu­
miejąc doniosłość tego zagadnienia, odpo­
wiedzialne czynniki odrzucił wszelki ba­
last organizacyjny i przystąpiły do realnej 
pracy.’ Mimo licznych trudności związa­
nych z obecnymi warunkami wojennymi 
Wydział Zaopatrzenia zaopatrzył miejsco­
wy rynek w najniezbędniejsze produkty 
spożywcze, a w przygotowaniu są prace 
zmierzające do jeszcze lepszego zaspoko­
jenia rynku konsumentów w najbliższym 
czasie.

Jako dalszy nie mniej aktualny problem 
wyłoniła się kwestia dożywienia szerokich 
rzesz pracujących. Rozwiązano ją, przez 
stworzenie stołówek, których w tej chwili 
jest 21 miejskich i 65 prywatnych. Niewąt­
pliwie, stołówki przyczynią się w dużej 
mierze do polepszenia sytuacji żywnościo­
wej pracujących mas. Obecnie chodzi o 
ulepszenie działalności stołówek, przez ob­
jęcie nimi wszystkich pracujących a nie­
kiedy także ich rodzin, a dalej o poczynie­
nie odpowiednich starań, aby posiłki wy­

dawane w stołówkach były smaczne i tre­
ściwe.

Częściowo sprawy te reguluje okólnik 
wydany dla wszystkich stołówek, opraco­
wany przez referat stołówkowy przy Wy­
dziale Zaopatrzenia, zorganizowany z ini­
cjatywy naczelnika tego urzędu Trinsch- 
ka. Wymieniony okólnik normuje działa­
nie stołówek w tym charakterze, że wszy­
stkie stołówki znajdujące się na terenie 
miasta podlegają kompetencji Referatu Sto­
łówkowego i jako takie otrzymują szereg 
dodatkowych produktów o ile korzysta­
jący z tych stołówek zrzekną się — wza- 
mian za otrzymane posiłki — odcinków z 
kart żywnościowych na 1 kg mięsa i 2 kg 
chleba miesięcznie. Członkowie rodzin mo­
gą korzystać ze stołówek na podstawie 
umów indywidualnych zawartych z zarzą­
dem stołówek. W wypadku, gdy osoby tę 
żechcą całkowicie utrzymywać się w sto­
łówkach, tracą wszystkie karty żywno­
ściowe.

Pracownicy, którzy inicjatywę doży­
wiania przyjęli ,z pełnym uznaniem, stoją 
raczej na stanowisku, aby ze względu na 
szczupły naogół wydział środków żywno­
ściowych sprawa otrzymania posiłków 
przez pracujących była traktowana jako 
dodatek i nie powodowała uszczerbku w 
karcie żywnościowej. Postulat ten nie 
może być jednak w obecnej chwili zreali­
zowany ze względu na olbrzymie trudności 
na jakie napotyka aprowizacja miasta. Z 
drugiej strony wzamian za pobrane od­
cinki, korzystający otrzymują pełny ekwi­
walent, w postaci mięsa i chleba w ramach 
posiłku.

Dużą trudnością w korzystaniu ze sto­
łówek przez pracowników jest niejedno-

Zgodna współpraca bloku Stronnictw Demokratycznych 
podstawą szybkiej odbudowy Polski

Dnia 24 bm., w godzinach popołudnio­
wych, odbył się na Rynku Łazarskim 
wielki wiec Polskiej Partii Socjalistycz­
nej.

Przybyłych przedstawicieli władz, pro­
pagandy i prasy oraz licznie zgromadzo­
ną publiczność powitał obywatel Gło­
wacki z Miejskiego Komitetu P. P. S
• Jako pierwszy zabrał głos ob Grajek 
z Wojewódzkiego Komitetu P P S. W 
obszernym przemówieniu nakreślił mów­
ca ewolucję myśli politycznej i społecz­
nej doby obecnej. Wskazał na odpowie­
dzialność jaką obarczył się blok stron­
nictw demokratycznych oraz nawiązał 
do błędów naszej polityki przedwojen­
nego reżijnu w Polsce. W dalszym ciągu 
przemówienia poruszył stosunek partii 
do kościoła oraz sprawę Volksdeutschów. 
Leistungspolaków i osób, które w cza­
sie okupacji nie zdały egzaminu wytrwa­
łości narodowej. Prelegent zakończył 
swe przemówienie okrzykiem na cześć 
Rządu Tymczasowego, Armii Radzieckiej 
i Jej Wodza Józefa Stalina, jak również 
Wojska Polskiego.

Z kolei przemówił ob. Danielak z PoL 
skiej Partii Robotniczej podkreślając 
ważność stronnictw demokratycznych z 
Tymczasowym Rządem Polskim. Z ra­
mienia Stronnictwa Demokratycznego 
krótkie przemówienie wygłosił prof. 
Szulczyński. . .

krotnie odległość ich od zakładu pracy. 
W wypadku, gdy ze stołówki korzystają 
pracownicy np. jednej fabryki i stołówka 
znajduje’ się na terenie gdzie są oni zatru­
dnieni, sprawa przedstawia się prosto. Aby 
rozwiązać omawianą trudność referat sto­
łówkowy przewiduje skierowanie wszyst­
kich do stołówek znajdujących się najbliżej 
miejsca ich pracy tak, aby pracujący mogli 
otrzymać posiłek podczas wykonywania 
pracy z możliwie jak najmniejszym 
uszczerbkiem w czasie.

Wszystkie powyżej poruszane kwestie, 
były przedmiotem obrad niedzielnego po­
siedzenia referatu stołówkowego przy Miej­
skim Urzędzie Zaopatrzenia. Posiedzenie 
to odbyło się przy udziale prezydenta mia­
sta ob. Maciejewskiego, delegat,ów woj. 
komitetu aprowizacji i handlu, wydziału 
pracy i opieki społecznej oraz kierowni­
ków poszczególnych kuchni społecznych. 
Obradom przewodniczył nacz. Miejskiego 
Urztdu Zaopatrzenia Trinschek. Wytyczne 
linie'pracy w stołówkach podała zast. kie­
rownika referatu stołówkowego ob. Szul- 
cowa w treściwie ujętym referacie. Pre­
zydent Maciejewski podkreślił, że świat 
pracy zostanie otoczony specjalną opieką 
w zakresie wyżywienia. Przewidziano re­
formę oraz usprawnienie rozdziału kart 
żywnościowych.

•

W związku z powyższym nasuwa się 
jeszcze jeden wniosek, poruszany w spra­
wie aprowizacji, na niedzielnym zebraniu 
nauczycielstwa poznańskiego.

Obecny system rozdziału żywności na 
kartki, absorbuje zbyt wiele czasu ludziom. 
Trzeba czekać niejednokrotnie kilka go­
dzin przed sklepami. Zdobycie w tych wa­
runkach przydziałów jest niemożliwe dla 
tych, którzy większość dnia poświęcają 
pracy zawodowej. Rzucono myśl organi­
zacji Spółdzielni zawodowych. Myśl słu­
szną i niewątpliwie godną realizacji. W ist­
niejących jednak warunkach realizacja 
spółdzielni spotyka się z wielu przeszko­
dami znowu ze względu na trudności apro- 
wizacyjne. Nie porzucając więc myśli 
utworzenia spółdzielni zawodowych gdy 
tylko ogólna sytuacja na to pozwoli, nale­
żałoby realizować inny projekt; mianowb 
cie możnaby wydzielić pewne punkty roz­
działu artykułów spożywczych tylko dla 
pewnych zawodowych lub też do pewnych 
tego rodzaju punktów przydzielić tylko 
pewną ilość mieszkańców.

W ten sposób odciążyłoby się znacznie 
rzesze pracownicze od bezproduktywnego 
wyczekiwania w ogonkach i od znacznej 
utraty czasu, na co w obecnych chwilach 
absolutnie nie możemy sobie pozwolić.

J.T.

Wiceprezydent miasta por. Kędzierski 
zabrał głos równocześnie jako przedsta­
wiciel Wojska Polskiego. Nastawienie 
naszej Armii jest ściśle demokratyczne, 
jej dowódcy wywodzą się z ludu. Dzięki 
tej Armii liczyć możemy na dalsze zwy­
cięstwa na zachodzie. Hasłem doby obec­
nej jest Armia z Narodem i Naród z Ar­
mią. Wiceprezydent zakończył swą mo­
wę okrzykiem na cześć Armii Demo­
kratycznej.

W dalszym ciągu Zgromadzenie uczci­
ło jednominutową ciszą pamięć poległych 
i zamęczonych w więzieniach i obozach 
rodaków, poczym obyw. Głowacki za­
inicjował okrzyki na cześć Wolnej De­
mokratycznej Polski, Armii Czerwonej i 
Marsz. Józefa Stalina, Rządu Tymczaso­
wego. Wojska Polskiego i Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Odśpiewaniem hymnu 
Polskiej Partii Socjalistycznej „Czerwo­
ny sztandar", — wiec zakończono.

Kiedy uruchemi się radiostację 
poznańską <

Onegdaj przybył do Poznania Pełnomocnik 
Dyrekcji Naczelnej Polskiego Radia w War 
szawie na województwo poznańskie, por. Adam 
Kostaszuk wraz z specjalną komisją tech 
niczną. której zadaniem jest'budowa rozgłośni 
poznańskiej. Por. Kostaszuk zajął się organi­
zowaniem Dyrekcji Polskiego Radia w Poznaniu.

Zakłady kształcenia nauczycieli
Z ramienia Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Poznańskiego tworzą się na terenie miasta Po­
znania następujące zakłady kształcenia na­
uczycieli:

1. Państwowe Pedagogium Koedukacyjne,
2. Państwowe Liceum Pedagogiczne Żeńskie,
3. Państwowe Liceum Pedagogiczne Męskie.
Dyrekcje: Pedagogium i Liceum Pedagogicz­

nego Męskiego mieszczą się przy ul. Mylnej 5/7 
w gmachu dawn. Gimnazjum Czajkowskiego.

Dyrekcja Liceum Pedagogicznego Żeńskiego 
urzęduje w gmachu byłego Collegium Maria- 
num przy ulicy Różanej 17.

Wpisy do poszczególnych zakładów przyj­
muje dyrekcja zaraz. Wszystkie kandydatki, 
które wpisały się w Liceum Męskim, zgłaszają 
się niezwłocznie w Liceum Pedagogicznym 
Żeńskim celem dokonania wpisu. Kandydaci 
zgłaszają się niezwłocznie w Dvrekcji»Liceum 
Pedagogicznego Męskiego. Kandydaci i Kan­
dydatki z 1 klasy pedagogium i z maturą liceum 
ogólnokształcącego zgłaszają się w Dyrekcji 
Pedagogium.

Oprócz tego organizuje się Gimnazjum Ko­
edukacyjne przy Liceum Pedagogicznym Mę­
skim wyłącznie dla kandydatów do stanu na­
uczycielskiego. Wpisy przyjmuje Dyrekcja Li­
ceum Pedagogicznego Męskiego.

Sprawa zorganizowania internatu dla mło­
dzieży pozamiejscowej jest w stadium rozwa­
żania. Kursów skróconych chwilowo się nie 
organizuje.

Otwarto trzecią z rzędu świetlicę 
Milicji Obywatelskiej

W ubiegłą niedzielę 25 bm. w gmachu Milicji 
Obywatelskiej I. Komisariatu, przy ul. Fr. Ra­
tajczaka — odbyło się i^roczyste otwarcie świe­
tlicy Milicji.

Uroczystość zaczęła się przy udziale dość 
licznie zgromadzonej publiczności, wśród któ­
rej dostrzec można było również mundury żoł­
nierzy polskich i radzieckich.

Program uroczystości był nadspodziewańie 
bogaty i urozmaicony. W części oficjalnej prze­
mawiali: komendant komisariatu I. ppor. Wojsk 
Polskich Kuśmirka oraz zastępca komendanta 
dla spraw polityczno-wychowawczych — pod­
chorąży Krawczyk. W części artystycznej usły­
szeliśmy deklamacje, monologi, kuplety oraz 
szereg utworów muzycznych i aryj w wyko­
naniu orkiestry i solistów.

Na zakończenie delegat Wojewódzkiej Ko­
mendy Milicji podkreślił rolę świetlic, będą­
cych miejscami wytchnienia i rozrywki po cięż­
kiej służbie milicyjnej, jak również fachowego 
i politycznego dokształcania. Mówca zaznaczył, 
że świetlica jest trzecią z rzędu, którą otwarto' 
w Poznaniu.

Okrzykami na cześć Rzeczypospolitej, pre­
zydenta Krajowej Rady Narodowej Bieruta, 
Naczelnego' Dowódcy Wojsk Polskich generała 
broni Roli-Żymierskiego oraz odśpiewaniem 
Hymnu Państwowego zakończono uroczystość.

Komu wolno używać nazwę i znak 
P. C. K.

W myśl ustawy z dnia 1. 9, 27 o ochronie 
znaku i nazwy Czerwonego Krzyża (Dz. Ust. 
z dnia 13. 9. 27 nr 79, poz. 689) prawo uży­
wania nazwy i znaku Czerwonego Krzyża na 
opaskach, chorągwiach, tablicach i tym po­
dobnych przysługuje wyłącznie: 1. stowarzy­
szeniu „Polski Czerwony Krzyż“, 2. Zagrani­
cznym stowarzyszeniom Czerwonego Krzyża, 
przebywających czasowo na terenie R. P. za 
zezwoleniem władz państwowych, 3. Wojsko­
wym Władzom Sanitarnym.

Poza stowarzyszeniami i władzami wymie­
nionymi powyżej nie wolno żadnym osobom 
fizycznym lub prawnym używać znaku lub na­
zwy Czerwonego Krzyża.

Pełnomocnik Zarządu Gł. P. C. K. 
na Okręg Wielkopolski

Jan Wierzbicki

Rejestracja leKarzy i poKrewnych 
«zawodów

Wydział Zdrowia miasta Poznania, 
mieszczący się przy ul/Grunwaldzkiej 17, 
wzywa do rejestracji wszystkich dotąd 
nierejestrowanych: lekarzy, studentów 
medycyny, lekarzy-dentystów, techni­
ków dentystycznych, aptekarzy, felcze­
rów, położne, egzaminowany personel 
sanitarny, i pielęgniarki, w przeciągu 10 
dni. Niezgłoszenie się wyżej wymienio­
nych spowoduje zawieszenie w pracy.

Wszyscy lekarze, którzy rejestrowali 
się w Wydziale Zdrowia, proszeni są o 
podanie miejsca wykonywanej praktyki 
oraz miejsca zamieszkania. Dane te na­
leży zgłosić w przeciągu 5 dni w Wy­
dziale Zdrowia pod adresem — jak wy­
żej.

Wydział zdrowia poszukuje dla szpi­
tala siostrę specjalnie wyszkoloną w te­
rapii głębokiej Roentgenowskiej.,

Studio Dramatyczne
przy Teatrze PolsKim w Poznaniu

Kandydaci do Szkoły Dramatycznej przy 
Teatrze Polskim złożą wnioski o przyjęcie do 
31 bm. z uwzględnieniem następujących da­
nych: imię i nazwisko, data urodzenia, adres 
— miejsce zamieszkania, przynależność naro­
dowa. wykształcenie, czy douczał się w czasie 
okupacji (zakres szkoły, zaw.),. jaki wydział 
artystyczny interesuje (śpiew, gra aktorska, 
dekoracja teatralna, twórczość dramatyczna). 
Należy przygotować dwie deklamacje. Zgło» 
szenia-składać możliwie z fotografią do kance­
larii Teatru Polskiego w godz. 10 do 13-tej.
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MarKa niemiecKa przestała być 
środKiem płatniczym

W numerze 30-tym naszego pisma za­
mieściliśmy notatkę Zarządu Miejskiego, w 
której podano do wiadomości, że wobec 
trudności walutowych marka niemiecka 
pozostaje nadal środkiem płatniczym > 
obiegowym.

Obecnie otrzymaliśmy w tej sprawie 
autorytatywne wyjaśnienie Komisarza Mi­
nisterstwa Skarbu dla spraw wymiany, że 
jedynym prawnym środkiem obiegowym 
są banknoty Narodowego Banku Polskiego 
Dotyczy to terenu całego Województwa 
Poznańskiego.

W oslatnich dniach Banki w Poznaniu 
otrzymały większą ilość banknotów w 
drobnych odcinkach, co usuwa dotychczas 
tak palącą sprawę braku drobnych bank­
notów na terenie naszego mi&sta.

Próba syren
Komenda jOPL przy Zarządzie Miejskim 

stołecznego jniasta Poznania podaje do 
wiadomości, że w związku z organizującą 
się obroną przeciwlotniczą nastąpi wypró­
bowanie poszczególnych syren alarmo­
wych; co nie należy uważać za prawdziwy 
alarm lotniczy.

ApteKi i drogerie 
zostaną zaopatrzone w towar

Wszelkie artykuły apteczne i drogeryjne 
poniemieckie były dotychczas zabezpie­
czane i magazynowane przez pełnomocni­
ków powołanych do tych czynności przy 
udziale Wojewódzkiej Izby Farmaceuty­
cznej oraz komisji specjalnie w tym celu 
powołanej. W ostatnich dniach zawiązała 
się w Poznaniu „Hurtownia apteczno-dro- 
geryjna — Spółdzielnia z ogr. odpowie­
dzialnością", której celem jest zakup i za­
opatrzenie w niezbędne towary wszystkich 
aptek i drogerii. Z tej racji Hurtownia ap- 
teczno-drogeryjna przystąpiła do przy­
jęcia wszelkich zebranych dotychczas ma­
teriałów i rozpoczyna swoje urzędowanie 
w biurach, mieszczących się przy ul. Marsz. 
Focha 41, m. 7.

Czyje dziecko?
Dnia 24 bm. w godz. popołudniowych zo­

stała przytrzymana zabłąkana dziewczyn­
ka nazwiska nieznanego, imię Zochna, w 
5-tym roku życia. Wspomniana dziewczyn­
ka nie wypowiada swego nazwiska, jak 
również nie zna swego miejsca zamiesz­
kania. Natomiast mówi, że pozostawiła ją 
mamusia. Rysopis: wysoka 100 cm, włosy 
ciemnoblond, oczy niebieskie, twarz owal­
na, ubrana w blado-czerwony swetr, su­
kienka szydełkowana koloru bordowego, 
pończochy długie bronzowe, buciki wyso­
kie sznurowane bronzowe. Rodziców wagi, 
krewnych prosi się o odebranie wyżej wy­
mienionej dziewczynki, która się znajduje 
w Komisariacie 8, ul. Radosna 8.

Z dniem 1 kwietnia wydane 
zostaną nowe karty żywnościowe

W związku z rozporządzeniem Minister­
stwa Aprowizacji i Handlu, na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej obowią­
zują z dniem 1 kwietnia 1945 r. dla ludności 
bezrolnej

nowe normy 7 
przydziału kart żywnościowych.

Wobec powyższego unieważnia się do­
tychczasowe karty żywnościowe z dniem 
1 kwietnia 1945 r.

W drodze wyjątku stare karty żywno­
ściowe na chleb będą obowiązywały do 
dnia 8 kwietnia 1945 r. włącznie

W związku z wydaniem nowych kart 
żywnościowych podajemy do wiadomości 
co następuje:
1. Kierownicy zakładów pracy zgłoszą w 
, terminie do dnia 31 marca br. nowe listy

pracowników oraz osób pozostających 
na ich utrzymaniu.

2. Ośrodki Opieki Społecznej zgłoszą w 
wyżej wymienionym terminie imienne 
listy podopiecznych.

3. Dotychczas niezatrudnieni mogą otrzy­
mać karty żywnościowe tylko za po-

' średnictwem Urzędu Pracy.
4. Drobne zakłady pracy składają zapo­

trzebowanie na karty żywnościowe za 
pośrednictwem swoich centralnych or-* 
ganów i związków. I tak duchowieństwo 
przez Kurie, nracownicu szkół po­

Nowy rozkład jazdy 
pociągów kolejowych

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Poznaniu podaje do publicznej 
wiadomości nowy „Rozkład jazdy“ po­
ciągów dalekobieżnych i lokalnych 
Okręgu D. O. K. P. Poznań obowiązujący 
od 25 marca br.

Pociągi te zaprowadzono na wymie­
nionych iiniach stopniowo po usunięciu 
przeszkód w obiektach kolejowych w 
miarę posiadanego taboru.

Jednocześnie Dyrekcja Okręg. Kolei 
Państw, zaznacza, że z uwagi na wyjąt­
kowe sytuacje w czasie wojny oraz na 
fakt, że pociągi' wojskowe mają pierw­
szeństwo przed pociągami cywilno - pa­
sażerskimi, kolej nie bierze żadnej odpo­
wiedzialności za opóźnienia pociągów 
wzgl. niekursowanie tychże w pewnych 
okresach.

Na kolejach obowiązuje < 
czas moskiewski

1. Linia: Poznań — Jarocin (Ostrów Wlkp.)
Poc. nr 621/522 Poznań odj. 12.00; Jarocin

14.45/15.10; Warszawa przyj. 8.05.
Poc. nr 521/622 Warszawa odj. 12.10; Jarocin

5.08/5.20; Poznań przyj. 7.55.
Poc. nr 623/524 Poznań odj. 22.00; Jarocin

23.59/0.05; Warszawa przyj. 13.50.
Poc. nr 523/624 Warszawa odj. 0.05; Jarocin

13.50/14.00; Poznań przyj. 16.08.
Poc. nr 33 Poznań odj. 20.05 Jarocin 22.10/22.20;

Katowice przyj. 7.30.
Poc. nr 34 Katowice odj. 22.40; Jarocin 7.34/7.44;

Poznań przyj. 10.19.
POę. nr 611 Poznań odj. 0.40; Jarocin 2.45/2.55;.

Opole przyj; 11.00.
Poc. nr 612 Opole odj. 9.55; Jarocin 17.55/18.00;

Poznań przyj. 20.35.
2. Linia: Poznań — Krzyż
Poc. nr 4121 Poznań odj. 17.10; Krzyż przyj.

19.33.
Poc. nr 4122 Krzyż odj. 7.05; Poznań przyj. 9.42.
3. Linia: Poznań — Nowy Zbąszyń — Topper 
Poc. nr 1321 Poznań odj. 19.10; Topper przyj.

23.04.
Poc. nr 1322 Topper odj. 5.40; Poznań przyj.

9.31.
Poc. nr 1323 Poznań odj. 17.40; Opalenica 

przyj. 19.00.
Poc. nr 1324 Opalenica odj. 6.20; Poznań 

przyj.'7.41. /
4. Linia: Poznań — Leszno — Rawicz
Poc. nr 723 Poznań odj. 17.21; Rawicz przyj.

20.22.
Poc. nr 724 Rawicz odj. 8.15; Poznań przyj. 11.12.
5. Linia: Poznań — Czempiń — Jarocin — Most 

pod Orzechowem
Poc. nr 721/3522/1226 Poznań odj. 8.30; Most 

pod Orzechowem przyj. 13.17.
Poc. nr 1225/3521/722 Most pod Orzechowem 

odj. 14.17; Poznań przyj. 19.12.
6. Linia: Gniezno — Most pod Orzechowem 
Poc, nr 1223 Gniezno odj. 12.00; Most pod Orze­

chowem przyj. 13.20.
Poc. nr 1224 Most pod Orzechowem odj. 14.20;

Gniezno przyj. 15.40.
7. Linia: Poznań — Inowrocław — Toruń 
Poc. nr 322/2422 Poznań odj. 9.50; Inowrocław

przyj. 14.41.
Poc. nr 2421/321 Inowrocław odj. 5.18; Poznań 

przyj. 10.12.

wszechnych przez Inspektoraty, pra­
cownicy szkół średnich przez Kuratorie, 
pracownicy szkół wyższych przez Rek­
toraty, rzemieślnicy i kupcy przez 
Związki Zawodowe, wolne zawody 
przez Zrzeszenia Zawodowe.

5. Służba domowa, zatrudniona u osób 
pracujących, otrzymuje karty żywno­
ściowe na podstawie indywidualnego 
zgłoszenia pracodawcy.

6. Organizacje polityczne i społeczne zgła­
szają tylko listy profesorialnych pra­
cowników.
Listy należy sporządzić według wzorów, 

które są do -odebrania w 'Oddziale Kart 
Żywnościowych przy ul. Sierocej 10.

Wydawanie kart.
Karty na miesiąc kwiecień 1945 r. wyda­

ne będą od dnia 29 marca 1945 r. po uprzed­
nim zgłoszeniu list zakładów, pracy w od­
dziale kart żywnościowych przy Miejskim 
Urzędzie Zaopatrzenia, ul. Sieroca 10, od 
godziny 9-tej do 14-tej. Przy odbiorze kart 
żywnościowych należy przedłożyć upo­
ważnienie zakładu pracy do odbioru kart 
oraz dowód osobisty.

Miejski Urząd Zaopatrzenia
(—) Bonifacy Trinscbek 

Oddział Kart Żywnościowych
(—) Stefan Kowalski

Poc. nr 324/2424 Poznań odj. 16.40; Inowrocław 
przyj. 21.16,

Poc. nr 2423/323 Inowrocław odj. 14.05; Poznań 
przyj. 18.47.
Uwagi: Poc. 322/2422. 321/2421, 324/2424. 

323 2423 kursują czasowo okrężną linią przez 
Mogilno — Kruszwicę do Inowrocławia. Po usu­
nięciu przeszkód na odcinkach Mogilno — Ino­
wrocław — Toruń pociągi te przeprowadzone 
zostaną bezpośrednio do Torunia. Zmiana ta 
zostanie we właściwym czasie podana do wia­
domości.
8. Linia.- Poznań — Wągrowiec — Bydgoszcz 
Poc. Nr 1721 Poznań odj. 15.35; Bydgoszcz

przyj. 19.54.
Poc. nr 1722 Bydgoszcz odj. 5.50; Poznań 

przyj. 10.01.
9. Linia: Poznań — Wolsztyn
Poc. nr 3221 Poznań odj. 17.52; Wolsztyn 

przyj. 20.47.
Poc. nr 3222 Wolsztyn odj. 7.00; Póznań 

przyj. 9.49.
10. Linia: Póznań — Most pod Obornikami 
Poc. nr 1521 Poznań odj. 7.00; Most pod Obor­

nikami przyj. 7.55.
Poc. nr 1522 Most pod Obornikami odj. 8.10;

Poznań przyj. 9.12.
Poc. nr 1523 Poznań odj. 17.29; Most pod Obor­

nikami przyj. 18.25.
Poc. nr 1524 Most pod Obornikami odj. 18.40,

Poznań przyj. 19.42.
11. Linia: Rogoźno — Most pod Obornikami —

Rogoźno — Chodzież — Gołańcz
Poc. nr 1528 Rogoźno odj. 7.00; Most pod Obor­

nikami przyj. 7.25.
Poc. nr 1525 Most pod Obornikami odj. 8.45;

Rogoźno przyj. 9.11, odj. 9.30; Chodzież 
pryzj. 10.19.

Poc. nr 2922 Chodzież odj. 10.34; Gołańcz 
przyj. 11.46.

Poc. nr 2921 Gołańcz odj. 15.00; Chodzież przyj.
16.12.

Poc, nr 1526 Chodzież odj. 16.24; Rogoźno 
przyj. 17.14, odj. 17.24; Most pod Obornikami 
przyj. 17.49.

Poc. nr 1527 Most pod Obornikami odj. 19.00, 
Rogoźno przyj. 19,25.
Uwaga: Komunikacja bezpośrednia z Pozna­

nia do Gołańczy odbywa się przez przesiadanie 
podróżnych przed Mostem w Obornikach.
12. Linia: Ostrów Wlkp. — Krotoszyn — Leszno
Poc. nr 1121 Ostrów Wlkp. odj. 9.00; Leszno 

przyj. 12.28.
Poc. nr 1122 Leszno odj. 13.30; Ostrów Wlkp. 

przyj. 16.58.
13. Linia: Jarocin — Leszno
Poc. nr 2321 Jarocin odj. 9.50; Leszno przyj.

12.39.
Poc. nr 2322 Leszno odj. 16.10; Jarocin przyj.

19.02.
14. Linia: Jarocin — Zduny — Milicz
Poc. nr 1221 Jarocin odj. 7.50; Milicz przyj. 9.32. 
Poc. nr 1222 Milicz odj. 10.40; Jarocin przyj.

12.22.
15. Linia: Gostyń — Koźmin
Poc. nr 3621 Gostyń odj. 8.30; Koźmin przyj.

10.03.
-Poc. nr 3622 Koźmin odj. 16.32; Gostyń przyj.

17.58. i
16. Linia: Zbąszyń — Leszno
Poc. nr 2221 Zbąszyń odj. 7.30; Leszno przyj.

9.38.
Poc. nr 2222 Leszno odj. 18.00; Zbąszyń przyj.

20.09. i -
17. Linia.- Kobylin — Rawicz
Poc. nr 7021 Kobylin odj. 6.50; Rawicz przyj. 

, 7.57
Poc. nr 7022 Rawicz odj. 20.50; Kobylin przyj.

22.01.

OGŁOSiEIWA GROBIE

Otworzyłem Zakład 
Optyczny. Fr. Ciszak, 
plac Wolności 5. (45

Kwiaty, bukiety ślub­
ne i wieńce M. Focha 67

Biegłe czapniczki — 
czapnicy mogą się zaraz 
zgłosić w godzinach po­
między 10 a 13. Garn 
carska 9, I. (46

Kupię wszelkie mate­
riały fotograficzne, apa 
rat do zdjęć w atelier 
i statyw stolikowy. — 
Wyspiańskiego 22, m. 8. 
godz. 16- -18. (35

Wzywam wszystkich 
pracowników b. firmy 
„Osta". ul. Wszystkich 
Świętych 4a. do zgłosze­
nia się do dnia 31 marca. 
Pełnomocnik St. Chudy.

(30
Nagrodę 150 zł lub

inne rzeczy otrzyma, 
kto wskaże. gdzie się 
znajduje mały piesek, 
brązowa rehpinczerka 
która zaginęła Ogonek, 
usz’ obcięte. Zgłosze­
nia Poznań ul. Śniade­
ckich 6a. mieszk. 7.

Wózek dziecięcy, gię 
boki, zamienię na sport- 
kę. A. Wierzbiński, Po­
zna i, ul. Rybaki 30/6. (39

Kupię trzewiki męskie 
nr 42, nowe lub używa­
ne oraz encyklopedię 
„Świat i życie". — Wy­
spiańskiego 22, m. 8. 
godz. 16—18. • (36Biurka, stoły biurowe 

i szkolne oraz krzesła 
kupuję. Kursy Handlo­
we. Piotra Wawrzynia­
ka 33. (41

Przyjmujemy napra­
wę łóżek żolaznych, ma­
teracy sprężynowych i 
wyściełanych. „Matra" 
ul. Dąbrowskiego42. (38Tlen — karbid, aruty 

materiały do spawania 
Zapotrzebowanie pro­
simy zgłaszać 10 do 12. 
„PERUN", biuro sprze­
daży w Poznaniu, ulica 
Słowackiego 40. (31

Rosyjskiego prędko i 
biegle w mowie i piśmie 
wyucza pojedyńczo i w 
kompletach rutynowany 
profesor. Półwiejska 24. 
m. 8, godz. 17—19. (34Krause Czesława po­

szukiwana. Niech przyj- 
dzi< zaraz z rzeczami. 
Warnawy, Poznańska 5.

(32

Wysiedleńcom po­
wracającym 9 marca 
zaginęła na dworcu po­
znańskim skrzynia z je­
dyną obecnie własnością. 
Uczciwy oddawca ulży 
w niedoli współrodako 
wi. Zgłoszenia Ańgier 
ski, Wierzbięcice 26. 
mipszk. 5. (37

Księgowość, bilanse, 
obliczania i zeznania 
podatkowe, organizację 
nadzór księgowości wy 
konuje dla przedsię­
biorstw handlowych
przemysłowych i rze­
mieślniczych wszystkich 
branż Biuro Powierni- 
czo-rewizyjne F. Becz- 
kowicz, Półwiejska 24.

(44

ZgubPem dokumenty 
na nazwisko' Władysław 
Piecuch. Oddać proszę 
w Komisariacie Milicji. 
Komisariat 7, ul. Sło­
wackiego 22.

18. Linia: Opalenica — Grodzisk Wlkp. — 
Kościan

Poc. nr 3322 Grodzisk Wlkp. odj. 7.20; Opa­
lenica przyj. 7.45.

Poc. 3323 Opalenica odj. 8.22; Kościan przyj. 
9.50.

Poc. nr 3324 Kościan odj. 16.00; Opalenica 
przyj. 17.33.

Poc. nr 3325 Opalenica odj. 20.35; Grodzisk 
Wlkp. przyj. 21.00.

19. Linia: Gniezno — Nakło
Poc. nr 1621 Gniezno odj. 18.25; Naklo przyj. 

20.44. ,
Poc. nr 1622 Nakło odj. 6.00; Gniezno przyj. 8.14.
20. Linia: Gniezno — Sława — Skoki — Ja­

nowiec
Poc. nr 2721/2821 Gniezno odj. 11.50; Janowiec 

przyj. 14.05.
Poc. nr 2822/2722 Janowiec odj. 14.25, Gniezno 

przyj. 16.42.
21. Linia: Międzychód — Rokietnica — Sza­

motuły — Międzychód
Poc. nr 2022 Międzychód odj. 7.05; Rokietnica 

przyj. 8.50.
Poc. nr 4123 Rokietnica odj. 9.25; Szamotuły 

przyj. 9.50.
Poc. nr 1923 Szamotuły odj. 10.00; Międzychód 

przyj. 11.04.
Poc. nr 1924 Międzychód odj. 15.50; Szamotuły 

przyj. 17.40.
Poc. nr 4124 Szamotuły odj. 18.30; Rokietnica 

przyj. 18.55.
Poc. nr 2223 Rokietnica odj. 19.05; Międzychód 

przyj. 20.48.
22. Linia: Inowrocław — Wągrowiec — Krzyż 
Poc. nr 1821 Inowrocław odj. 5.30; Krzyż przyj.

Poc. nr 1822 Krzyż odj. 14.30; Inowrocław 
przyj. 20.17.

23. Linia: Barcin — Mogilno — Orchowo 
Poc. nr 2621 Barcin odj. 6.25; Orchowo przyj.

8.17. - . J
Poc. nr 2622 Orchowo odj. 11.15; Barcin przyj.

13.16. E J
Poc. nr 2623 Barcin odj. 15.20; Orchowo przyj.

17.12. F *
Poc. nr 2624 Orchowo odj. 18.10; Barcin przyj. 

20.11. H J

KOMUNIKATY
— Wydział Sanitarny D. O. K. P. — ul. Ko­

lejowa 4a.
Przychodnie lekarskie dla pracowników ko­

lejowych: L ul. Kolejowa 4a; 2. ul Robocza 4 
(Główne Warsztaty); 3. ul. Reja 4, m. 7; 4. Wiel­
kie Garbary 4, m. 4.

Pomoc dentystyczna dla pracowników kole­
jowych: 1. ul. Niegolewskich lOa; 2. ul. Marsz. 
Focha 43, m. 25; 3. ul. Orzeszkowej 7; 4. ul. 
Dębiecka 6, m. 5.

— Związek Przedsiębiorstw Pracowników 
Elektrot. na woj. Poznańskie podaje do wiado­
mości publicznej: szukamy sztandaru byłego 
Związku Zawodowego, elektromonterów w Po­
znaniu.

Osoby mogące nam w tej sprawie pomóc 
prosimy o złożenie pisemnego lub ustnego 
oświadczenia w sekretariacie Związku przy ul.

" Matejki 52 wys. parter.
Zjednoczone Zakłady „Siemensa" w Poznaniu\ _ V,. . *

— Związek Przedsiębiorstw Pracowników 
Elektrotechn. w Poznaniu wzywa wszystkich 
pracowników nie zorganizowanych w Zw. Za­
wodowym celem zarejestrowania się w Sekre­
tariacie Związku przy ul. Matejki 52, wysoki 

t parter w terminie do dnia 30. bm. Rejestracja
obowiązkowa.
Zjednoczone Zakłady „Siemensa’* w Poznaniu

— Poznański Okręgowy Urząd Miar — ul. 
Wały Jagiełły 18.

— Poznański Okręgowy Urząd Miar — Od­
dział Elektryczny, ul. Ogrodowa 11.

— Miejscowy Urząd Miar — ul. Wałv Ja­
giełły 18.

J
Chłopak do ogrodu 

od zaraz. Morasko, Lu- 
domiła Mroczkiewićz.

(33
Beczki i butelki do 

piwa oraz butelki do 
wód mineralnych i le- 
n 'miad są własnością 
browarów, rozlewni piw
i fabryk wód mineral­
nych.Uprasza się wszyst­
kie* 1 tych, którzy są w 
posiadaniu wyżej wspo­
mnianych naczyń o zgła­
szania ich do Magazynu 
naczyń transportowych 
browarów i rozlewni piw, 
Poznań ul. Kościelna 23. 
Naczynia znajdujące się 
na prowincji uprasza „ię 
zgłaszać do najbliższego 
browaru wzgl. rozlewni 
piw. Nie zastosujących 
się do powyższego po­
ciągnie się do odpowie­
dzialności. W interesie 
każdego konsumenta 
jest jak najwcześniej 
naczynia te zgłosić, by 
tym samym umożliwić 
dostawę piwa i wód mi­
neralnych. — Przemysł 
Piwowarsko - Słodowni- 
czy w woj. Poznańskim.

(40
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